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Nakładem PodhalaAskloJ Spdłkl Wydawnicze] w Nowym Targu.
„G azeta  P odhalańska"  w ychodzi na każdą  niedzielę.

Udres *<S**yvi I «ii«.Uni»tr*cyi: Nowy Targ, RYNEr’ 4. I  p. — Ręaopiaów nieą*wr»c« się, listów  nieopłaconych me j-r*yjinuje się. Do listów wymagalęeycfc o> 
powiedzi, t M i* *  -.'ol%cf.ji markę na odpowiedź, R « i . u » i  1 tnie mJdajcae) sę  wolne od opłaty pocztowej. — „Gazeta Bodhal«ńsk<i“ kosztuje na c*$jr 

w Polsce zoo marek, za granicą 30* aa arek. — WAmeryce 2 doiary. — Numer pojedynczy t  Mk.

Marka pulska, a bezład społeczny.
Emil tfe Ryts ,

Prezes America-Europe Exc*iange Bank.

(G łos Polaka Amerykanina o naszej walucie).

(D okończen ie .)
Najchętniej każdy szka przyczyn s p a d k u  waluty 

poza  so b ą  i oczekuje zbawienia , jedni w  załatwieniu 
sp raw y Śląska, drudzy  w ustaleniu g ran ic  w schodnich . 
Są naw et tacy. którzy obawiają się w zrostu  marki na 
rynku światowym , p rzepow iadając  z g u b n e  skutki i p rze­
wroty ekonom iczne  w ew nątrz  kraju. U ro d zo n y  g łup iec  
n igdy  nie jest lak głupi, jak człowiek m ów iący  o rze­
czach, o k tórych nic nie wie.

Raz słyszałem p e w n e g o  mim>ira sk irb u ,  który 
uzdrawiał w alutę  polską nas tępującym  sp o so b e m  „Martca 
polska spada ,  jest to  ob jaw  naturalny, k tó rego  się s p o ­
dziewałem. My niebędziem y nic robić  „by ten p roces  
powstrzym ać. I o w szem  naszem  staraniem być  musi, 
by  marka spad ła  do minimum. W tedy p roszę  p a n ó w ? 
wyznaczym y wymiennik p u ć d m y  w  ob ieg  złote po l­
skie. W szystko skrupi s»ę ńa m arce  naturalnie, że b ę ­
dą ofiary, wielu obywaieh zbrankrutuję, aie n ow y  p i e ­
n iądz  rządow y będzie  stać inaczej."

Poufnych tych zw ierzeń  ministra s k a r lu  słuchał 
d o b o r o w y ^ p s t ę p  ludzi pow ażnych  między którymi by 
ło kil*u m iejscow ych finansistów bank ierów  i żsdcn  
z o becnych  nie przypom niał ministrowi, że pieniądz 
nie jest rzeczą rządu, ale jest wskaźnikiem zam ożności

narodu , a więc zubożen ie  na rodu , do  k tó re g  o on  zdą- 
zał nie m og ło  by sprawić, by now y  pieniądz , , rządow y “ 
s ta ł  d o b rz e .

Marki polskiej już o d  daw na  nie notują  na. p ie­
niężnych  rynkach światowych. Znaczy to że pieniądza 
polsk iego  nie uważa się  już za pieniądz.

W ięc jest to ty lko papier , a jeżeli za jednego  
dolara  m ożna  nabyć cztery tysiące pao ie rków  m ark o -  
w ych to jest to najtańszy pap ie r  zadrukow any. Z a d o -  
iara Amerykanin nie zdoła kupić  takiej ilości etykiet 
butelkowych. A więc nasze miljony i miljardy, które tak 
gorliw ie  zbieramy, nie są  warte funta kłaków f Stajemy 
się żebrakam i z dnia na dzień, jesteśmy n iedołęgam i 
sami i m am y n iedo łężny  rząd Założyliśmy ręce i cze­
kamy na cud. A p rzecież  w innych dziedzinach m o 
żerny b yć  zad o w olen i  z dotychczasow ej dwuletniej 
roboty

Koleje, poczta, telegrai, wzrastający przemysł, s ą ­
dow nic tw o  i szkolnictwo, wreszcie arm ja wszystko to  
są dobytki,  m ozoln ie  zbierane z n iczego  w  najgorszych  
w arunkach. W szystko to  są rzeczy, z k tórych m o żem y  
bj ć dumni, b o  są o ne  wskaźnikami żywej siły n a ro d o ­
wej, tylko w  dziedzinie pieniądza mamy zupełny  bezład  
i zupełne  n iedołęstw o.

N iechże  na ró d  siłą swej woli zmusi rząd do  fa ­
chow ej i p rog ram ow ej sanacji finansów, niech p rzeg n a  
precz m inistrów n iedo łęgów , niech w ybierze fachow ców .

Takich ludzi szuka my nie w  partji politycznej, 
ale w narodzie, i n iechby  człow iek fen był krzywy czy 
garbaty, pa>’?pr czy par b i le m ,  u rodzony  czy niewia­
d o m e g o  p o c h o d  euia, by leby  byt ex p er tem  finansistą 
takiego zaprośm y na ministra skat bu, dyktatora. D aj­
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my m u władzę do  rąk taką, był był istotnym dyktatorem 
we wszys tkich sprawach ,  mających  do  czynienia z fi 
nansami państwa  i f inansami narodu  Są takie choroby  
w  których jedynem  lekarstwem jest nóż  chirurga, p o d ­
dajmy się operacji. O dy  naród  angielski w początkach  
w ojny światowej p o trzeb o w a ł  koniecznie z d o ln e g o  dy* 
rektora kolei, a nie znalazł go  w granicach Anglji, w te ­
dy zaprosił na to stanowisko Amerykanina nazwiskiem 

Mr. O ed d es .  Mr. G e d d e s  przyjął nom inację  p o d  w a ­
runkiem zupełnie wolnej ręki, i sp raw ow ał urząd G e- 
*era! Direktor of Raił Roads przez przeciąg wojny. 
G d y  więc nie znajdziem y Polaka, zaprośm y sobie  chi­
ru rga  o b c e g o  i dajmy mu wolną rękę.

Rów nocześn ie  jednak dajmy tem u ministrowi to 
czego  w ym agać się musi o d  n a ro d u .

Przedew szystk iem  p łaćm y podatki. Bezwględnie  
sp raw ied liw ego  system u p o d a tk o w eg o  jeszcze d o ty c h ­
czas w świecie nie było. Więc nie narzekajmy, ale p łaćmy 
bez gderania  i p łaćmy zaraz i wiele. A więc nie tyle, 
ile dajemy jako  sktadkę na C zerw ony  Krzyż, ale p łać­
my do  żywej krwi, aby nas m ocno  bolało, p łaćmy 
ćwierć i p o ło w ę  tego , co mamy. Bo dla nas to dobry  
inleres. Zamiast nosić  w kieszeni dw a kilogram y b i b u ­
ły, dajmy Jeden  kilogram skarbowi to pozosta ły  kilo­
gram  zaawansuje  do  g o d nośc i  pieniądza i przedstawiać 
będzie wartość kilkakrotnie większą aniżeli o ryginalne 
dw a kilogramy.

Zm ieńm y ustaw ę rolną, Pow tórzm y jeszcze raz to 
co  już pisaliśmy że czynnikiem pieniądza są ziemia, 
lasy, w od y  i ich produkcja , s łow em  wszystko to, co 
kraj posiada w  naturze i z niej w su row ym  stanie p r o ­
dukuje. W arszta tów  tej p rodukcji  nie należy niszczyć 
partyjnemi ustawami. Wielki warsztat rolny jest  tylko 
nom inalną  własnością  wielkiego ziemianina, bo  jego  
produkcja  i w yda jność  są własnością całego na rodu  
a nie jednostki, czy cho ćby  naw et jednej partji, i wpły­
wają b ezpośredn io  na war tość n a ro d o w e g o  mienia.  
Reformy m ądre  są po trzebne, ale te musi  się p rzep ro  
wadzić  ewolucyjnie i na to po trzeba  szeregu  lat. Pa 
miętajmy, że niszczyć coś szybko potrafi każdy głupiec

Zmieńmy ustawę ochrony  lokatorów.  I zn ow u 
powtó rzę  że czynnikiem, wpływającym na wartość p ie ­
niądza, jest kapitał inwes towany w do m  ich mieszkal­
nych,  i p rod uk ty wn ość  te g o  kapitału."

Kapitał inwr-stowany w d o m ach czynszowych,  
p rzedstawia się we  wielu miljardach. Przy obecne j  
ustawo! tak zwanej  ochrony  loka torów kapitał ten jest 
n ieproduktywny,  bo  nie płaci swych  odsetek , a op ró cz  
tego,  kapitał ten zjada sam siebie, bo  g d y  elementarz 
inwestacyjny powiada,  że w ciągu czierdziestu lat 
życia bud ynku c*łv kapitał  inwestacyjny musi się w r ó ­
cić, płacąc po  d rodze , odsetki,  to wymieniona  us tawa ! 
nie tylko n iepozwala na płacenie o d s e t k ,  ale również  
zabija kapitał zakładowy.  Wskutek  tego  miljardy te 
w  umyśle finansisty rów ne  są zeru. Przy zniesionej

usiawie miljardy odzyskają wartość, i stają się również  
dźwignią  waluty narodow ej

Z dolność  rządzenia się, poręcza jąca p ra w id ło w e  
działanie p o d s taw ow ych  czynników życia n a ro d o w e g o  
to po tężna  dźwignia  waluty narodow ej.  JakikoIw;ek 
byt skład i rozum  rządów  naszego  bytu n iepod leg łego , 
jeden  fakt zaznacza się jako p ierw szorzędnej wagi. 
M am y konstytucję. O b ecn ie  pow inniśm y mieć już w y­
bo ry  n o w e g o  rządu, — i to jest najpierwsze. czego  
nam  potrzeba, zamiast teg o  czas się mitręży, i ma się 
wrażenie, jak gdyby  panom  posłom  żal było się roz­
wiązać. Wynikiem o g ó ln e  zdenerw ow anie, niejasne p o ­
łożenie, a za granicą powątpiewanie, czy w ogóle  co 
z tego  będzie.

Wszystko to, cośniy mówili, musi być w yrazem  
zde tern inow anej woli całego narodu , musimy się z d o ­
być na w olę  czynu. Nie chcem y być po g n o jem  dla 
innych na rodów , bądćm y sami narodem . Dla nas me- 
ma p ó łd ró g  ani pó łśrodków , a lbo  będziem y trwali 
w bezwładzie i niedołęstwie i zginiemy jako na ród ,  
a w tedy  przyjdzie eine „H errenrasse ,*  i batem i o b c a ­
sem będz ie  z nas pot energji życiowej dla swych c e ­
lów  w ydobyw ać , albo w tej naszej jedenastej g o d z i ­
nie zd o b ęd z iem y  się na czyn.

Pokłosie z Orawy.
/

W tej chwili przyjechałem  z Kieżmarku ja b ło ń ­
skiego łamiąc sobie  g ło w ę  całą d ro g ą  nad p ew nem  
czysto gran icznem  zagadnieniem . Należąc do  spółki 
hodow li zrobiu  („Jajo") interesuje mnie zawsze, po  ile 
na ^Kiermaszu jaja, czy ich dużo, czy żydzi dużo  sku 
puj^ ? W Jabłonce b o w ie m  w jeden  kiermasz zniosą 
3 0 -50  skrzyń. Płóciennik z Jabłonki g łów ny  kup iec  na 
jaja już od  niepamięci zwyczajnie zakupił w d z ;eń  
Kiermaszny 12-15 skrzyń. W ten ostatni Kiermasz z a ­
ledwie zakupił oół skrzyni. C o  się z rob iło  ? Czy kury 
strajkują; czy też ludzie tylko jajecznicę jedz? ? A 
ani ow o. W C zechach  jaja znacznie dróż e (•! i I o r  
za kopę,) tam więc przem ycają  za wo dowi  f  ja ­
ja p raw ie ze wszystkich w iosek  orawskich. iórędy 
i kiedy je p rzen io są?  Przecież granica t a k p  , * strze­
żona ! O tó ż  to jest to  graniczne zagadnienie.  To p rze ­
klęte przem ytn ic tw o, te lekkie zarobki. T rudno  każde 
m u człowiekowi żandarm a i fińansa przy boku  p o s ta ­
wić, i s trzec go , aleby się naor; 'dy tak przydało  zro 
bić aby ludzi och ron ić  od w id -  ię.;aru dla p a ń ­
stwa, od  lenistwa do pracy.  Bo • c h yba  skon
czy to i naraz się urwią nici tajnych i wid io  eh z a ro b ­
ków. Należałoby pomyśleć  o specjalnych  karach b a r ­
dzo wielkich na takich kupców  bez  k j^ y  p rzem ysło ­
wej. 1 to zaraz przy pierw szem  zł-'y . i p rzez  .ż o łn ie ­
rza lub finansa.
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Spółka Jajo była pierwszą p ro śb ą  zachęcenia  lu­
dzi do  żyCia han d lo w eg o  o sw oich  siłach. Rozwinęła 
się w cale  d o b rze ,  lecz jeżeli jaja dalej do  Czech  
będą  w ędrow ać ,  w restauracjach na O raw ie  m oże  n a ­
w et jajecznicy zabraknąć. A byłaby nielada katastrofa, 
bo  dosyć  często nie m ożna  innej potraw y dostać.

W ciągu ostatnich miesięcy organizują  się na O r a ­
wie dwie Spółki p rzem ysłow o hand low e  O ra w a  i Ba- 
b iagóra, W O raw ie  udziały po  1000 m arek  w Babiej 
g ó rz e  zaś po  50.000. O b ie  Spółki mają rów ne  cele 
ujęcie p rzem ysłu  i handlu  w ręcż  polskie. Z a łożyc ie le  
O raw y miełi zam iar o p rz e ć  się wyłącznie na udziałach 
g ospodarzy ,  d la tego  oznaczyli tak nizkie udziały , aby 
k ażdem u naw et na jb iednie jszem u umożliwić w spó łudz ia ł  
w pracy, no  i z p k a c h  spółki. T en  zamiar okazał się 
w e  w ykonaniu  b a ra z o  trudny. Ludzie którzy bez  
w szelkiego nam ysłu  i ża lu  przepiją  tysiące M arek  
w karczmie, na p race  i cel by  z m ałych pieniędzy 
M oże za rok za d w a  zobaczą, Ze Zle zrobili i w idząc  
z rob ić  wielkie dzieło, —  nic mają p ien iędzy ,  
dob rodz ie js tw a  takiej d o b rze  p ro w a d z o n e j  spółki, z a  
łożą nową. Kłaniać i ba razo  prosić  znów  n ikogo  nie 
będziem y, aby sob ie  i krajowi d o b rze  zrobił. Ci bojko- 
wie niech się p rzyg lądną  bankow i ludo w em u  w  Jabłon­
ce. Założony i p row adzony  przez lata przez  sam ych  
g o sp o d a rz y  .dziś jest po tęg ą  na O raw ie  często wiel- 
kiem b łogosław ieństw em . A p o w s ta ł  też  de ia łów  po  
25 kor. P rzeżyj ten bank  ciężkie chwile, uginał się 
■ie raz p o d  ciężarem lecz przetrwał tak też  zamierza 
i spó łka  O raw a  przetrwać, choć  w yśm iew ana  zw alcza­
na i wcale nie w zo  o w o  p ro w ad zo n a  w  p ie rw szy ch  
miesiącach przez p. S łowikowskiego. O s w o b o d z o n a  od 
lego  ta jem niczego inżyniera  zamierza O raw a pracę nad 
orawskiemi letniskami p rzen ieść  w znacznej części d o  
W arszaw y i zadow olić  się na razie sk rom ną pracą 
w p izem yśle  i handlu ' Byłoby w y so ce  p o żąd an ą  r /eczą  
aby ob ie  spółki orawskie działały w porozum ieniu . 
Przecież prawie wszyscy udziałowcy Babiej góry  mają 
udziały i w O raw ie  lecz na o d w ró t  niestety nie. D osyć  
w ysoka  kwota pdziału nie pozwolita  przystąpić do  B a ­
biej G óry  wielu ludziom, którzy n ap raw d ę  mieli takie 
zamiary. P rzyznać  zn ó w  trzeba, ze Spółka z kilkusei 
udzia łow cam i po  1000 m arek  jest dużo  cięższa do  u ru ­
chom ienia  aniżeli kilkadziesiąt udz ia łow ców  z mil.o  
■ami. Przyszłość pokaże  d o b re  następstw a powstania  
tych spółek. W ierzę w to m ocno.

Urodzaje  na O raw ie  nie najgorsze  p o  takiej 
takiej posusze , jab lończan ie  opowiada ją ,  że na w i o s n ę  1 
h ę d ę  mieli co sp rzedaw ać  po paskarskich c e n a c h . 
TySko z bydłem nie najlepiej.  Siana bardzo  mało,  s ł o ­
n y  też n;e dużo .  Na  k iermaszach  roi się o d  bydła  
na sprzedaż.  Śliczne w ,!y z LlpMcy i C h y ż e g o ,  do jn e  
k ro w y , młoda  jałówki w ędru ją  d > '  t k Ży“ ' . Aich 
Każdy iamiark- blir.l.o 100 sztuk pr= r.vodzą f y  cza y. 
Nie h to do br y  znak,  re isowu sftrzec-aż.fciów, 
iecz t r u d n o  mączej  przy próżne j stodole.

Spis ludności odb y ł  się w  największym spokoju- 
Nie tak, jak za czasów  czeskich, kiedy to  ludzie nie. 
p ro szo n y m  o k u p an to m  stawiali silny o p ó r .  N iektórzy 
krzywo patrzyli na spisywanie gęsi, kur i t. d. obawiając 
się o g ro m n y c h  poda tków . G d y b y  naw et tak miało być, 
to b y  i tak lepiej było, b o  kotów  i p só w  przecie me 
spisywali. Zaledw ie  kilku zacietrzew ionych polityków 
się znalazło, którzy zgłosili czechosłow acką  na ro d o w o ść ,  
choć  po  polsku fnówią. N aw et p o  jednym  nie padnie  
na  p o jedyncze  wioski. Żydzi w Jab łonce  zgłosili się 
za Polaków , niektórzy za M adziarów  a tylko w P o d ­
wilku za u a ro d o w c ó w  Żydów .

Ludzie opow iada ją  zn ó w  o g ło sow an iu  i cieszą 
się, jak to b ę d ą  zn ó w  w ozić  na sam o ch o d ach  mąki 
i cukier oraz  now iny  za darm o. P o d o b n o  czescy żan-  

| darmi puszczają  te bajki, n iew iadom o  tylko w  jakim 
ce lu?  D o ch o d zą  do  uszu g a z d ó w  i o d g ło sy  o r o k o ­
waniach czesko  polskich, o mającej nastąpić zgodz ie  
i w spó łp racy  przeciw N iem com  i M adziarom . G azd o m  
się to wcale p o d o b a  i czekają z naprężeniem  n a  wyniki 
rokow ań . O b y  tylko nasi zas tępcy  byli ludźmi na 
miejscu.

O pow iad a ją  jeszcze, że będz ie  s iedem  suchych  
lat i zamierzają m agazynow ać  —  w odę, której w  O raw ce  
i jab łonce  przy kościele nie dużo . Najw ięcej się zaś 
mówi o podniesien iu  się marki. — U bożsi  się cieszą 
źe ci co tak na k u p ę  p ieniądze zbijają, teraz dużo  
utracili. Taki to  wej człowiek —  człowiekowi nie 
życzliwy.

K s. V . M achay.

3ak  si§ wyrabia młodzież Yifiejska 
• na dobrych Obywateli Kraju.

Młodzież W iejska i M ałom iasteczkowa, która d o ­
tychczas żyła w zacofaniu i ciemnocie, której jedyną 
rozrywką były gry  w karty, pijaństwo, bójki i dzikie 
„ir.uzyki* zaczęła się budzić  do  życia lepszego , g o d ­
nego  p o ry w ó w  m łodzieńczych.

Młodzież ta zrozum iała  d o b rze ,  że jeżeli w mło­
dym  wieku nie uszlachetni się, nie wyrobi w  sobie  
p raw d z iw eg o  człowieka i nie przygotu je  się d o  życia 
obyw ate lsk iego  w starszym wieku dokonać  tego  nie 
potrafi.

To  też światlejsze i zdolniejsze jednostki  z p o -  
m k c u y  t?': młodz ieży od  szeregu lat czyniły różne
p ró b ?  porw ania  o g ó łu  młodzieży wic i«.k■.; i •r.alombs- 
t :o  ' ',vi do  w spó lne j  pracy nad wi- n czuniami 
sziv rui i {'u:,zrani. N arazie były to p:ól>y, któi ? n ę  
roż.l j.ly o tą- pc-cytn-? zapory,'tak ui- v-i;; m osk iew sk i ,  
i . ii- . i .-.z me m . p - . *. icrzaiy,  by ’y r o z b y .n e  przez 
z:-sW.":6;v i w idkśif i  razi;ii me ,-.r'5 nosiły. Z chw i-



v O A / f  TA PO DH ALAŃSK A"

lą jednak gdy  Polska d •.'ca* * dni  w olności,  p ró- j
by"tie przyniosły o d p o i t o d y  • uitat. W roku 1010 
pow sta ł Związek Młodzieży jAucj, k tóry  postawił 
sob ie  za cel wyrabianie  S:*, na d o b ry c h  obywateli 
Polski.

Wytknął sobie  drogi któreini do  tego  celu ma 
dążyć, oraz stworzył b u d o w ę  i formy organizacji. B u ­
d o w a  organizacji przedstawiała się w  następujący sp o ­
só b  : P o d s taw o w ą  jednostką  organizacji m łodzieży by- 
o  Koło Młodzieży Wiejskiej. Z esp ó ł  Kół Młodzieży 
na terenie pow iatu , tw orzył O k rę g o w y  Związek Mło- 
d i ie ż y  Wiejskiej. Wszystkie zaś Koła Młodzieży z o r ­
ganizow ane w O  kr. Związki i te które  są w powiatach 
n iezorganizow anych  w O k r  Związki, łączyły się w C e n ­
tralny Związek Młodzieży Wiejsiciej.

Tak zb u d o w an y  Związek M łodzieży Wiejskiej, 
w ypracow ał sobie  pew n e  form y organizacyjne. W aż­
niejsze z nich są : 1) sam orządność , 2) w spó łp raca  
młodzieży obo jg a  płci, 3) w spó łp raca  ze starszym s p o ­
łeczeństw em , zo rgan izow anym  w organizacje  spo łecz  
no  - ośw iatow e, kulturalne i g o sp o d arcze .

S am orządność  * przejawia się w same dzielne.n 
p row adzeniu  prac przez młodzież. P o d  tym w zględem  
Związek różni się o d  organizacji młodzieży tw orzonej 
p rzez duchow ieńst vo  poznańskie , które są pa tronac­
kimi t. zn. patroni mianowani z góry, d ecydu ją  o wszys- 
tkiem. W Kole Młodzieży Wiejskiej decyduje  o planie 
pracy  O g ó ln e  Zebranie  członków. Pracami kieruje Z a­
rząd w ybierany przez O g ó lne Zebranie  cz ło n k ó w .^ ^jj  
k- - „ .W s p ó ł p r a c a  młodzieży męskiej i żeńskiej jest 
s tosow aną  ze w zg lędów  właściwych wsi polskiej, w któ­
rej oddzielanie m łodzieży  męskiej od żeńskiej by łoby  
sztucznem. M łodzież ta zawsze w spółpracu je  z sobą  
czy to p rzy 'za jęc iach  po lnych  czy też w  św ięta  i n ie ­
dzielę, zawsze m łodzież o b o jg a  płci z so b ą  ob cu je  
W organizacji zaś obcow an ie  to  się uszlachetnia, w y­
rabia się poczucie  koleżańskiej przyjaźni i sza -unku.

W spółpraca organizacyjna ze starszym spo łeczeń ­
stwem jest możliwą i konieczną, ale tylko ze s io ł a  
czeństwem  z o rg a trzo w an y m  w organizacje s p e ł ;  o n o  
oświatowe, kulturalne i gospodarcze . Konieczną jest 
z tych w zględów , iż m łodzież musi mieć pew ną  o p ie ­
kę ze strony starszych, starsi m usza baczyć, aby m ło ­
dzież nie wykraczała poza  ramy sw eg o  regułom nu, 
obow iązkiem  starszych jest udzielanie w o d pow iedn im  
czasie pew nych  rad i wskazówek.

Pozatcm m łodzież wcześniej już musi poznaw ać 
organizacje sta-szego społeczeństw a, do  k t ó n c h  w n i e ­
dalekiej przyszłości będzie  należeć i w spólnie  p ra c o ­
wać. W spółpraca  ze starszymi przejawia się p rzez  w y ­
mianę de legatów  w  Zarządach . Dotychczas najbliższą 
organizacją  z którą m łodzież współpracu je , 3ą K ółka j  
Rolnicze. Nied opuszczalną zaś jest w spó łp raca  z orga  
riizacjami politycznemi, gdyż  do  Kół zakradłyby się 
właśnie partyjne, w o b ec  czego organizacja m łodzieży

0  charakterze wyłącznie tylko kulturalno ośw iatow ym
1 w ychow aw czym  nię m og łab y  istnieć. Z tych w z g lę ­
d ó w  Związek M łodzieży nie jest organizacją partyjno 
po lityczną.

Teraz o rezultatach pracy  tak zbu d o w an eg o  Zwiąż, 
ku M łodzieży Wiejskiej.

O tó ż  Kół M łodzieży istniejących w p o szczeg ó l­
nych  wsiach, dzisiaj jest już  8 3 0 ,  a liczba cz łonków  
i członkiń przew yższa  cyfrę 40 tysięcy. O kręg o w y ch  
zaś Z w iązków  jest 34.

Tak jest dzisiaj. Ale o rezultatach pracy p o w y ż ­
szej cyfry Kół, dzisiaj jeszcze n iem a dok ładnych  d a ­
nych, są jednak dok ładne  dane za rok 1020.

Z  góry jednak  należy zastrzec, że był to rok dla 
organizacji m łodzieży nadzwyczaj n iepomyślny.

W drugiej po łow ie  roku, m łodzież od  łat 18 do 
30 została pow ołana  d o  sze reg ó w  armii, w o b e c  czego  
praca w  Kołach Młodzieży została przerw aną. To też 
w  chwili gdy  Centralny Zarząd  zawezwał Koła do 
składania sp raw ozdań  za r. 1920, sp raw ozdan ia  takie 
nadesłały  222 Kół Młodzieży. 1 o p racy  tylko tej cyfry 
Kół m oże być  mowa. Wszystkie inne Koła w ów czas  
jeszcze nie zdążyły w znow ić  pracy i sp ra w o z d a ń  m e  
nadesłały.

P rzed tem  należy zaznaczyć, źe  na teren a tych 
Kół było razem  młodzieży licząc o d  lat 10 do  25 
30.733. Z  tego  należało d o  tych Kół 10073 o só b .  a 
więc trzecia część młodzieży.

(C iąg  dalszy nastąp i.)

Z  Mizernej.
Dnia 25 września odby ł się wiec m iejscow ej l u d ­

ności w szkole w spraw ie  szkoły p ow szechne j .  Sala 
szkolna była Wypełniona przez lu d n o ść  p o  brzegi.

Po  zagajeniu wiecu przez m ie jscow ego  naucz . 
J, D anielskiego w ybrano  p rzew odn iczącym  teg o ż  w ie ­
cu p. Jana Firka naczelnika gm iny , a na sekretarza p o ­
wołano  p. A ndrzeja Furcę .

N astępnie  p  Jan DanieUki wyg} 1 odczy t o ,k o  
rzyścj z oświaty" w  którym  wykaz ' tajp erw z his- 
torji, ź w łaśnie  w tenczas gdy  w P o l ice  siłilu ośw<ata 
w ysoko , Polska była na jb o g a tszą  i ndjpote? tń-Nzą, tak 
iż nawet obće  narody  udaw ały  się p o d  jej opiekę. P o ­
tem  g d y  zaczęto zan ied b y w ać  nauki zaczął się upadek  
oświaty, ale też rówaocze.śnje s p t d e k  Polski. C n y  n a ­
ród  został p o g rążo n y  w ciemnocie a w miejsce d a w ­
n e g o  dob ro b y tu  nastała b ieda  i nędza. Dalej p. naucz, 
przedstawił nam  o o ce  narody  jak C zechy , Niem cy, 
Francja i wykazał że sw ój d o b ro b y t  zaw dzięczają  je d y ­
nie oświacie, to też wykazał w jakiej op iece  są tam 
szkoły, dalej że tam dzieci ch o d zą  8 - 9  łat d o  szkołv 
a u  nas pożal się Boże rh  tdzi dziecko ó lat d , szko­
ły naw et pisać i czytać 3ię nie nauczyło a d laczego  ? 

j pon iew aż  nieregularnie ch o d z i ło  do szkoły. W ięc  też
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zachęcał p. naucz, do  regu la rnego  posyłania dzieci d o  
szkoły, w tenczas d o p ie ro  z nauki będzie  korzyść, bo  
dziecko będzie  m ądrzejsze i po tem  lepiej , będzie  g o s ­
po d aro w ało ,  niż jego  ojcowie, w  tenczas a c p ie ro nas. 
la n ą  lepsze czasy, których tak oczekujemy.

Pon iew aż  w  naszej w iosce nie mam y jeszcze b u ­
d y n k u  szko lnego , g d y ż  szkoła  mieści się w  w yn tję te j  
izbie gospodarskie] , wykazał p. nauczyciel trudności 
nauczania  w takiej <zbie, p rzeto  zachęcał aby ludność  
tutejsza przystąpiła w  jak najkrótszym czasie d o  b u a o  
wy now ej pzkoły.

W  końcu  uchw alono  jednog łośn ie  następujące 
rezolucje  :

1. D o m ag am y  Ae, aby Polska pokry ła  się w  jak 
najkrótszym c jasle  możliwie jak najw iększą ilością d o b ­
rych szkół, tv ko przez ośw iatę  m oże  się Polska 
w y d o b y ć  z obecnej nędzy  i dojść  do  dobrobytu .

2. Poniew aż w  naszej w iosce nie mamy jeszcze 
budynku  szkolnego , chcem y z wiosną nas tępnego  ro­
ku przystąpić  do b u d o w y  naszej szkoły, materjał b u ­
dow lany  jak drzewo, piasek, kamień zwieziemy jeszcze 
te g o  roku  na miejsce budow y.

3. Pon iew aż  gm ina Mizerna jest b iedną, leżącą 
w okolicy górskiej, n iem a żadnych  d o c h o d ó w ,  d o m a ­
g am y  się pom o cy  od  Sejmu i Rządu w uchwaleniu  o d ­
pow iednie j subwencji na b u d o w ę  naszej szkoły.

4. Poniew aż podan ie  o uzyskanie subw encji  z o s ­
tało wysłane jeszcze p rzed  rokiem i d o  te g o  czasu 
nie zostało pom yślnie  załatwione, p rzeto  w zyw am y n a ­
szych p o s łó w  z Podhala ,  aby poczynili kroki u Rządu 
celem w yjednania  subw encji  u  Rządu na b u d o w ę  na 
szej szkoły.

Pow yższe  u ;hwały p rzesłano  w  d w ó ch  odp isach  
t. j d o  prezydjum  Rady Ministrów i d o  Sejmu w W a r­
szawie. Fur da Andrzej.

Znaczna,zwyżka marki polskiej. W  ostatnim  iy. 
godom  nas tąp iła  znaczna zwyżka kursu marki polskiej. 
I tak dolar spadł z 7 tysięcy na poniżej 5 tysięcy, m a r ­
ka nu-miBcka z 58  punktów  n a  38 a naw et 36, czyli 
za m arkę  n iem iecką  płacono o 22 marki nuii -i, korony 
czeskie spadły na  48, a korony austrjackie  na je d n ą  
m-n-wą 50 fenigów.

Równocześnie raarka polska w Zurychu p >d.iiosła 
się z 7 na 12 a naw et 13 centów.

Z - y i k a  t* na s tą p i ł a  z wie lu  powodów.  N a p rz ó d  
P o -  . mu dziś pewność o t r z y m i a i i  kilku p r z e m y s lo -  
w h powi- tó«r Górnego Śląska,  a następnie no w y mi 
n i  i■ skat bu p, Michalski / .spowiada p o ł r y a i e  b u d ż e tu  
<1 1 .i.- «.rm i pudi tka  ni, a zaprzecie de  d r u k o w a n i a  dal-  
Ł-zve;'. banknotów.

Do poprawy naszej waluty m we. ■■ 'y  się t kże 
znacznie , targi wschodnie* im  L . a  k tó ry  h 
sprzedały firmy polskie aż za 22 miijn j*j na rek to ­
waru, przeważnie za surowce.

Jeżeli to  zwyżka marki p o trw a  dm żej, to  zacząć 
się musi spadek cen towarow, a przedew.-,zystkiem skór, 
sukna, płó tna, nici i t. d.

Złoto dla Pol&kl. Bolszewicy m ają  Polsce ty tu łem  
odszkodow ania  wojennego wypłacić do 20 paidziernt 
Ka tego roku 10 miljonów rubn  /.'otom.

Cony zboża za 100 kg. na g e*d/.:e warszawskiej 
wynoszą o b e c n ie :  Ziemniaki 3.200 Mk. życo lO.oOOMk 
owies 8  800 Mk, otręby żytne 7.000 MkJ ospa jęczm ien ­
na 7.000 n u r e k .

Melancholijne wiadomości. Rząd celem pokrycia 
n iedoboru  podniósł znacznie ceny tytoniu i cukru.

Jeden  papieros Wisła kosztuje obecnie 5 MA iy- 
toń  do fftjki przedni 75 Mk, zwyczajny 62 Mk. 50 fen.

Ważne dla poszkodowanych reemigrantów z Am e­
ryki. Cslt-m (b rony  reemigrantów z Ameryki, pos z Ko­
dowanych przez władze graniczne niemieckie wyy wa 
się wszystkie os >by posiadające  oryginalne kwity na 
sum y im odeb rane  lub przym usow o zamienione na inną  
walutę, do złożeuia kwitów w derpartam encie  konsu­
larnym m inisterjum  spraw zagra licznych. Do kw itów  
należy dołączyć podanie  wyszczególniające okoliczności 
wśród których odebrane  zostały reem igran tom  p ien ią­
dze. OsoDy, którym sum y do la row e przym usow o z a ­
m ienione  zostały ną  inną  walutę lub  na czeki i prze-  
Kazy, pow inny wraz z kwitami i podaniem  złożyć od ­
nośną sum ę  względnie czeki i przekazy, celem u ż y w a ­
n ia  zwrotu właściwej sum y dolarowej

Walka z rakiem. Z W aszyngtonu donoszą, że p e ­
wien A merykanin, który nie chce, aby jego nazwisko 
było znanem , of aro wał 100.000 dolarów  (wedle obec­
nego kursu  około 60*> m iljonów  m arek p ilsk ich )  n a ­
grody za odkrycie sposobu  gruntow nego leczenia raka.

Wola Górnoślązaków. Górnoślązacy wnieśli do Li­
gi narodów razolu je, w której dom agaja  się s ta n o w ­
czo przyłączenia G. Śląska do Polśki.

Raformy ministra skarbu. R efo rm a  ro lna  będz ie  
przeprowadzona tak, by nie obciążać polskiego sk a rb u  
wiele urzędów  zostanie zniesionych, a ,  n iep o trzebn i  
u rzędnicy usunięci, p rzeds ięb io rs tw a  państwowe, k tó re  
nie przynoszą dochodu będą wydzierżawione firm om  
prywatnym .

Na pokrycie deficytu urządzi się je d n o ra z o w ą  d a ­
ninę państwową, jak ą  w prowadzono już  we 1 ioszech 
Czechach i A ustrji ,  u s taw a o 8 godzinnym dn iu  p r a ­
cy musi być zniesioną o tvle, źe będzie  wolno praco­
wać tym, k tórzy  chcą po 10 godzin dziennie.

T e  reformy, a zw łaszcza zapłacenie  p o d a tk ó w  
m uszą odpowiednio podnieść m arkę  polską.

Jańcy na Syberji Na Syberji zosta je  jeszcze o k o ­
ło 20 tysięcy jeńców w ojennych z ty ch  wielu Polaków,
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któ zy już nie m ają  ochoty wracać do swej ojczyzny.
Bezrobocie na świacie. Wszystkie państw o , które 

in iją wysoko s to jącą  walutę ogarnęło  bezrobocie , z t e ­
go powodu, źe państw a te nie m ogą sprzedać swych 
wyrobów. Dzi4 Ameryka ma przeszło 6, a Anglja koło 3 
m iijonów  bezrobotnych.

Sprawa górnośląska uregulow ana.
P o ls k a  o t r z y m a : okręg Król. Huty, Katowice, czfśś 

Bytomskiego, w całości Rybnik. Pszazynf, Mysłowice, 
Tarnowskie Góry i czgść Liblinicsklcgc.

| [ KRONIKA I %  |
■ ■ " i

Dzwon w Jabłonce. L u d n o ś ć  J a b ło n k i  z c t a s j i  
p rz y łą c z en ia  do P o lsk i  z a k u p i ła  n a  w ieczną  rzeczy  
p a m ią tk ę  dzwon ko sz tem  m il jo n a  m a re k .  Św iadczy  to  
b a rd zo  c h lu b n ie  o p a t r jo ty ż n ie  obyw ate l i  J a b ło n k i .

Ile będzie kosztował cukier ? C u k ie r  w  na jb liższe j  
p rzy sz ło śc i  będzie  k o sz to w a ł  645 M k. za  1 kg.

Smutny powrót. W  ty c h  d n ia c h  pow rócił  z A m e ­
r y k i  N o w o ta rż a n in  S ta n i s ł a w  K u d a s ik ,  k tó r e m u  w y ­
b u c h  d y n a m i tu  'w k o p a ln i  u r w a ł  rękę i w ypa li ł  o ba  
oczy. N ieszczęś liw y  w róc ił  do  rodziny .

Pożar w Zakopanem. W e  ś ro d ę  p o w s ta ł  w d w u ­
pię trow ej w illi  „ J a n in a *  p rzy  ul. Z am ojsk iego ,  w ł a s ­
nośc i  p. F .rzysztofow iczow ej,  o g :eń, Który zn iszczy ł  
k o m p le tn ie  wilię. Z  w ie lk iem  t r u d e m  zdoła ło  u r a to ­
w a ć  są s ied n ie  dom y, z k tó r y c h  w y n ie s io n o  w sz y s tk ie  
rzeczy. P o w s ta ła  s z k o d a  w y n o s i  k i lk a d z ie s ią t  m i i jo ­
nów , B a rd zo  w ie lu  p e n s jo n a r^ u s z ó w  zo s ta ło  ty lko  
w u b ra n ia c h .

Choroby zakaźne w powiecie. W  czasie  od 25/IX  
do  1 /X  1921 s tw ie rd zo n o  u rzędow nie  w tu t .  pow iecie  
T y fu s  b rz u sz n y  : w L a s k u  14, N . T a r g u  1, w  Z a k o ­
p a n e m  2. n a  c z e rw o n k ę :  w N o w y m  T a r g u  1, w Z a ­
k o p a n e m  4.

S ta n  te n  s tw ierdza , że w  powiecie  cze rw o n k a  
w y g a s a .  Z aw dzięczać  t,o n a le ż y  dużej en e rg j i  i u s i l­
n e j  p ra c y  o becnego  f iz y k a  dr; G ro c h o w isk a ,  k tó ry  
z  n a ra ż e n ie m  zd row ia  i życia  p raco w a ł  po k i lk a n a ś ­
cie g o d z in  d z ienn ie ,  b y  t łu m ić  za razę .

Z a  tę  w y b i tn ą  za s ługę  d la  p o w ia tu  s k ła d a m y  
m u  p u b l iczn e  podz iękow anie .

Danina na rzecz państwa będz ie  śc iąg n ię tą  z p ie ­
n ięd zy ,  a  to  w pew ien  d z ień  p a ń s tw o  odliczy z n ich . 
10 — 20 p ro c e n t  w artośc i,  prócz teg o  zo s tan ie  śc iąg ­
n ię ta  d a n in a  z m a ją tk ó w  n ie ru c h o m y c h ,  ak cy j  i t. d.

Spis ludności na Spiszu i 0 rancie u k o ńczony .  
S p is  p rzep ro w a  !::■•' p r /o  vu.ża-'o n a r ^ y r i e l s i w o ,  k tó re  
się ze sw ego  z a d a n ia  w y v ? i ą r o w o .

W  w iększej części g u r u  s tw ia rd to n o  z m n ie jszan ie  
się ludności, od <azr.su c s lń ta ię g o  sp isu  d o k o n an eg o  
w  v. 191.0. Bi.ższo se8J5*»f^»ly p o d an e  będ i w n a jb l iż ­
s z y m  nu m er;  o G s  sety.’

VJ niedzielę 16 b. m. o 3 pop. w sa li  S o k o ła  w N. 
T a r g u  z eb ran ie  poufne  p o s ła  p. Z am o rsk ieg o  d la  z w o ­
le n n ik ó w  »p. ks. S to ja ło w sk ieg o  i czy te ln ik ó w  , W ień ca  
i Pszczółki.*

Dla kupujęcycb ziemię aa wsckadzia. G ospodarze  
nas i ,  k tó rz y  o hcą  tw o rzy ć  w sp ó ln e  o sady  n a  W s c h o ­
dzie, n ie c h  się  zg ło szą  d e  T o w a rz y s tw a  rolniczo osa-  
śU iezeg"  we L w ow ie , k tó re  u ła tw i im  k u p n o  i p o ­
d z ia ł  z iem i w t e n  sposób , b y  n a s i  g ó ra le  mieli sw o je  
o sa d y  w spólne  i g m in y

Szkady w polach. N ie su m ie n n i  w łaśc ic ie le  ca ły ch  
s t a d  owiec w y p a s a ją  i n is se z ą  w  po lu  w sch o d zące  ozi­
m in y ,  a  s t r a ż y  polowei b r a k  I T e m u  n iszczen iu  żyw ­
n o śc i  m u s z ą  w ładze  krea położyć, b o  inaczej n ik t  n a  
P o d h a lu  n ie  będz ie  s ia ł  ży ta ,  a  ohloba za  dużo  m e  m a m y .

Posiedzenie Rady Pawlatowaj odbędzie  się 18 e«, > 
paźdz ie rn ika .  O b y w a te le  proszą ,  by członkow ie , k tó rz y  
t a k  do b i ja ją  się  n a  k a n d y d a tó w  p rzy  w yborach , sp e ł ­
n i l i  sw oj obow iązek , bo p rzez  b ra k  k o m p le tu  tfiele 
w a ż n y c h  u c h w a ł  me zapada .

Kącik humorystyczny.
J a n k ie l  p rz e m ą d rza ły  n iem ieck i żydek  n ie  w ie­

rz y ł  w DtaregJ rabina cudo tw órcę  Szlo jm ę. —
— Idzie w ięc do  rab in a  i s k a rż y  się m u , że m a  

dw ie  w ady , z k tó ry c h  w yleczyć się n ie  m oże, a  to :  
n ie m a  s m a k u  i p rzez  to zaw sze  m ów i n iep raw dę .  —

—  R a b in  k a z a ł  J a n k k w i  p rzy jść  za  godz inę ,  
a  ty m c z a se m  zrobił  p ig u łk ę  i p o sy p a ł  c u k re m . —

Z a god z in ę  p rzy ch o d z i  J a n k ie l  po lekars tw o , 
a  r a b in  sp o k o jn ie  poda je  m u  p .g u łk ę .  —

—  J a n k ie l  b ierze p ig u łk ę  n a  języ k ,  k rzyw i się , 
p lu je  i k rzy czy  :

„w usy  d u es  a  dre jk  ? “ —
„ A  d re ;k  ! p ow iada  ru b in ,  spoko jn ie ,  k tó ry  z ro ­

b i ł  p ig u łk ę  z n ie p a c h n ą ce j  rzeczy, —  n o  w idzisz  ty  
te ra z  c m a k  m a s z  i p ra w d ę  m ów isz  1

Za ten dział redakcja nis bierza odpowiedzialności.

C hrześc i jań sk i  zw iązek  robo tn iczy , pon iew aż  z a ­
rz ą d  b ro w a ru  w  N o w y m  T a r g u  n ie  chce  podn ieść  
p łacy  w y k o rz y s ty w a n y m  do tąd  ro b o tn ikom , k tó rz y  
o t rz y m u ją  d z ie n n ie  aż  65 M k, z w raca  się do sw y c h  
cz łonków  i do P .  T. P u b l iczn o śc i  z p ro śb ą  o w s t r z y ­
m a n ie  się od zakupów  w  ty m ż e  brow arze . Komitet.

O K A Z J A .
Większy wybór sukień, szlafroków, halek 

i bluzek damskich 
- ma do sprzedania -

MARJA F O R Y Ś
w Nowym Targu, ul. Kościelna 7

Dwa kawałki gruntu
w  dobrych miejscach do sprzedania .

Wi.';d ;ni. ś ć : w No  vyrn Targu  ul. Sokola •! .

I O i «• ’«J V# ifi-j I-I.m Jjr ił;V.Vi* ■ U !ł̂ . ' ł- Ili ^1 ̂
' u). Krzywa L. 4. ! pi :tro M a ty  ko* t
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Czytajcie EKONOMIĘ!
Amerykańsko - Polski miesięcznik hand low o  * p rzem y ­
słowy, który informuje czytelników o eko n o m iczn em  
życiu Ameryki i Polski. P renum erata  roczna 600 mk. 

WARSZAWA, —  —  —  Nowogrodzka 27.
Potrzeba zdolnych i energicznych p an ien  do zdobywania  p re n u ­
m era to rów  na  EKONOMIĘ w całym kraju. Tylko takie osoby niech 
sięzg iasza ją  które chcą zarebić  nie mniej jak 30.000 m k /n a  miesiąc.

E K O N O M IA , Warszawa, Nowogrodzka 27.

Prywatna nauczyeielka z d obrem i św ia d e c tw a m i 
p o sz u k u je  p o sa d y  do  m a ło le tn ic h  dzieci. P o s iad a  
m u z y k ę ,  ję z y k  po lsk i i n iem iecki.

Z g ło szen ia  do R e d a k c j i  G a z e ty  P o d h a l a r k i e j .

W A Ż N E  DLA P. T  R O L N IK Ó W . WŁAoC. CIELI
ZIEMSKICH oraz PRZEWblĘB. • B U D O W L A N Y C H

S s f c  A .  B O D U  c  u

&YWIEC, R ynek  2 2 ,  Małopolska
poleca  ze swych składów  w miarę zapasów  
tylko w agonow e  posyłki na nadchodzący  sezon 
jesienny z działu n aw ozów  sztucznych :

I. Superfosfat kostny, mączkę kościanną, siarczan azo­
towy. tom aszynę  oryginalną, żużle Martina, sole 
po tasow e w ysoko  proc., kajnit, w apno  naw ozow e.

U. Proriukta ro lne :
Ziemniaki z osta tn iego zbioru  rychliki, późniejsze, 
pasza, kukurudza, g roch , fasolę, i wszelkie zboża  
które są we wolnym  handlu .

Ul. Dział narzędzi rolniczych :
P ro w ad zo n e  p o d  fachow em  kierownictwem, w sze l­
kie u lepszone  maszyny i narzędzia  rolnicze, żni 
wiarki, Wiązałki ,  k o s i a r ki ,  m>ocarnie ręczne i k ie ­
r a t o w e  z przyrządam i czyszczącemi, dla małych 
go  podarstw  młocarnie z uniwersalnemi przystaw 
kami sieczkarnie ręczne i kieratowe. Kieraty kryte 
jedno  i dw ukonne . Młynki do  czyszczenia zboża.

tV. Dział b u d o w lan y :
Nfiji Ds/.ej jakości d ach ó w k r  ogniotrwałą, ASB1T, 
WIEK, ZENIT, zamawiającym wysyłam na żądanie 
łachdw ych pokrywaczy, w apno  budow lane ,  c e ­
ment portlandzki.

D ostaw ę uskutecznia się odw ro tn ie  tylko hurtownie,
Chrześcijańskim Spółkom , K oopera tvw om , Kółkom
Rolniczym oraz w prost oroduceruom , przy większych 

zam ów ieniach um ów iony rabat

"PRACOVVNIA KUŚNIERSKA
Józefa Stottera w N. Targu, Rynek 10.

Przyjn uje  z a m ó w i e n i a  n a  w y r ó b  s e r d a k ó w  z a k o p i a ń s k i c h  

w L i S . u e go  l u b  d o s t a r c z o n e g o  m a t e r i a ł u . - —

S rzyjmuje rówmież start serdaki do odnow ie  
nia i sprzedaje  g o to w e  wszelkiego rodzaju.

W ykonanie  staranne. — — —  Ceny przystępne

k e e s . snK B ttn r  i?
B'bułki i tutki do papierosów. Przybory piśm ienne 
i kancelaryjne P rzybory  szkolne, Tabliczki. Zeszyte 
Pastę i czernidło. Towary, galanter. i d rob iazgow e  

— dostarcza —
P. T. Kupcom i Kółkom 
po  cenach n ad e r  przystępnych.

DOM TOWAROWY
Springer i Spira

n v  N o w y m  T a r g u  
Rynek I. 9. I piętro. Sprzedaż  wyłącznie hurtowna.

N i e b y w a ł e  w  N .  T a r g u !

!
FÓT0PLRSTIK0H

w  cali Baru ul. K olejow a 1. 15.
co tydzień nowa serja
bardzo zajmujących i pouczających zdjęć. Wykonanie 
klisz w na tu ra lnych  kalorach z wszelkimi szczegółami, 

a  Polecenia godr.e dla młodzieży i starszych. M

!

Woda, ogień, złodziej
nie zabiorą Ci pieniędz}^

. - jeśli złożysz *e z-----
w f o c z t o w e j  Ka s i e  o s z c z ę d n o ś c i .

W każdej chwili i w  każdym 
urzędzie pocztowym możesz 
złożone pieniądze odebrać

Wkłady  o p r o c e n t o w a n e :  
— =  3  cd STA.  =

K u p l ą
do 20 m 3 (i mniejszą ilość, m ożli­
wie su ch eg o  j a s i o n u  rów nież 
pręty l e s z c z y n o w e  120— l 30 

  cm. długie i d o  3 cm. średnicy).
O f e r ty  p r o s z ę  n a d s y ła ć  pod  a d re se m :

ij K. Sekiele Zakopane, Willa Mazowiecka.

10  p r o c .  z n i ł k i
e l r  vraa każdy, kto przedstaw ten o ih inek  z gazety

w m a g a z y n i e

M O W O S C !  D L A  P A N
D. E 1 S E N B E R C  A Lw ów , J a g .e l lo ń s k a  11 A.

Pierwszorzędne jnodele  su k i tń ,  bluzek 
oruz w y kw in tna  b ielizna d a m s k a .
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Związek ekonomiczny Kółek rolniczych w. Lwowie
Stowarctyaaenie aarejestsowane a o r̂ taS. jnq peręką.

obecnie: Kraków, ul. Wiślna 8 (dom własny)
doetaroaa hwiowait:

I. Nasiona, nawesy satuwsne auseyny rolnicze ;
11. Węgiel, ko&s, wapno, sement materyaly 

budowlana;

111 Artykuły apolywme i domowego użytku, -al 
kie tow w / gaknteiyjae;

1T. Naftę i sarny.

Skład trunków spirytusowych,
rumu, likierów i koniaku,
—  po cenach fabrycznych, —

dostarcza  tylko hurtow nie

*^daks ̂ end ler KowyTargii. Kościelna

JDLJDSZ WEINSTB1N
hurtow ny handel win N ow y Targ, rynek 1. 25  

poleca w ina W ęgiersk ie i Tokajskie 
— po cenach przystępnych. —

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę­
dników i oficerów-, oraz skład maszyn do szycia rns 

józef Papier w Mowym Targu ul. Sobieskiego.

5 P Ó iK fi HBUDLOW fl W ZHKOPFMEM
Sto w  l u c j e i t c ,  % ojęr. poręką,

T ILiSF O K  Kr. 5 1 TELEFON Ki.

m L t ?  CENTRAL..MY W DOMU „BAZAR POLSKI", UL. KRUPÓWKI
■piRZY FILIE: ULICA K O ŚCIELISK A , 'cftRAMCO YKI i K R U P Ó WK I

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. F A B R Y K A  W O D Y  S ODOWE J

POLECA.

towary kolonialne, c akry i delikatesy — stare wina kuracyjne, wódki i koniaki — konserwy 
wsselkie artykuły spożywcze na wyoieoaki — galamerye, rzeźby, oydla i perfumy. Nąj.więKBi, 
skład prsyborów i ubrań dc turystyki, ceny podług katalogów wiedeńskich. Kosze i przybory 
do podróży. — Wi e l k i  wybór sskłja, por c e l any  i n a c z y ń  k u c h e n n y c h

H U R T O W N 3  S K Ł A D Y  WI N .  = = = = =

at&WKA BEPRSEKN TACY A BROWABŁT W OKOCIMIE I TENCZINKU
5 -

. V. 1* a  13 BK 3HłE8«nUKTY8iKJiiZ®łl«»»»DC«Ui®»«[«

stlak’:? j:ifi.w iet f k ierująry Zygmunt Lubartowie*. DruLsrnls I. Berka w Nowym Targu


